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Prennmerat* Postępu* 
wynosi:

w Austryi: rocznie kor. 5-— 
„ półrocznie „ 2-50

kwartalnie „ 1-25
Z a  g r a n i c ą :  

wNieinczoih: rocznie, kor. 6‘— 
w innych państw .: rocz. „ 7-50
Numer pojedynczy kosztuje 10 h. 
Reklamacy e otw arte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenum eratę oraz wszelką ko- 
respondencye nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya i Administracya 
„Postępu":

Kraków, 
ul. św. Krzyża 1. 7, partei.

Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmnjt 

Administracya „P ostępu**  
Kraków, ul. św. Krzyża 7.

chrześoijańsko-socyalne pismo tygodniowe.
W ychodzi oo sobotę.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersr 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone -ani- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
sianem** zajeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia aa  in
nych miejscach lab ogłoszenia ca
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów nie przyj
muje. Bezimiennych wiadomości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

 -

Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp" i żądajcie g o  w restauracyach, gospodach  i na kolejach!

Do Czytelników!
Zbliża się już ostatni kwartał a z nim 

nastaną dłuższe wieczory jesienne i zimo
we, w których poza dzienną pracą pozosta
wać będzie więcej czasu do odpoczynku i 
domowej rozrywki. Do najbardziej zaś poży
tecznych zajęć w wolnych chwilach należy 
c z y t a n i e  d o b r e j  g a z e t y .  Gazet w kraju 
mamy dość. Jedne z nich piszą dobrze, 
ale są i złe gazety. Jaką gazetą jest „Postęp", 
wiecie już o tern Szanow. Czytelnicy dobrze. 
Bronimy co dobre, tępimy to, co jest złe, 
wskazujemy, skąd największe grozi nam nie
bezpieczeństwo. Dlatego mamy to przekonanie, 
że „Postęp" jako j e d y n e  p i s m o  c h r z e 
ś c i j a ń s k o - s o c y a l n e  dla ludu pośw ięcone 
winno się rozchodzić jak najszerzej. Prosimy 
tedy S z a n o w n y c h  C z y t e I n i k ó w, byście 
a g i t o w a l i  za  „ P o s t ę p e m "  i jednali mu 
nowych czytelników już na następny kwartał.

Prenumeratę na następny kwartał zniża
my na jedną k o r o n ę .

K to  n a d e s z l e  p r e n u m e r a t ę  na  
r o k  n a s t ę p n y  1910, tenjjo 1 r z y m a  „Po
s t ę p "  p r z e z  o s t a t n i  k w a r t a ł  b. ł. bfi*  
płatnie.

Co będzie robił nasz Sejm.
We czwartek bieżącego tygodnia rozpo

czął obrady nasz Sejm krąjowy. Sejm tego
roczny jest dalszym ciągiem zeszłorocznego 
który obradował od 15. września do 5. listo
pada, następnie zaś został odroczony. W tym 
roku przeto nie wybierano komisyi, aie Sejm 
w układzie zeszłorocznym przystąpił do obi ad

W rzędzie najważniejszych spraw, które 
czekają załatwienia, na pierwszem miejscu 
stoi reforma ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
w kierunku dopuszczenia do udziału w rzą
dach krąjem szerokich warstw ludności, dzisiaj 
praw wyborczych zupełnie nieposiadającycti.

Przed zebraniem się Sejmu wszystkie 
stronnictwa w kraju, z wyjątkiem konserwa
tystów, podniosły hasło reformy wyborczej 
i zapewniały zarazem, iż musi ona być w tym 
roku bezwzględnie przeprowadzona. Ludowcy 
i wszechpolacy ogłosili w swoich, gazetkach 
wzór petycyi, jaką należy ułożyć i podpisy 
na nie zbierać w całym kraju za reformą 
wyborczą. Podpisy te mają dowieść i stw ier
dzić, że lud naprawdę żąda zmiany obecnego 
lystemu wyborczego, na inny sprawiedliwszy 

i odpowiadający obecnym potrzebom kraju 
i ludności. W rzeczywistości jednak wymysł 
petycyi i zbieranie podpisów jest tylko kru
czkiem agitacyjnym obydwóch stronnictw, 
obliczonym na zamydlenie ludowi oczu i przed
stawienia siebie za prawdziwych przyjaciół 
i zwolenników reformy. Jak  zaś faktycznie 
rzecz się ma, świadczy zeszłoroczna sesya.

Tamtego roku mieli przecież ci >przyjaciele 
i zwolennicy* reformy prawie siedm tygodni 
czasu na załatwienie tej tak  doniosłej spra
wy — nie zrobili jednak w tym kierunku nic, 
dosłownie nic. »Pan S tapiński— jak słusznie 
pisze > Gazeta Ludowa* — był n a j o s t r z e j 
s z y m  p r z e c i w n i k i e m  n i e u s t a j ą c e j  
k o  mi  s y i s ej  m o w ej  d l a  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j ,  k tóra mogła w ciągu roku przy
gotować odpowiedni p ro je tt reformy wybor
czej, opracowany we wszystkich szczegółach, 
tak  aby Sejm mógł się rozpatrzeć w przy
gotowanym materyale.

Od tej b a r d z o  w a ż n e j  p r a c y  p r z y 
g o t o w a w c z e j  u c h y l i ł  s i ę  p. S t a p i ń 
s k i  i głosem swoim przyczynił się do tego, 
że komisya dla reformy wyborczej przerwa
ła swe obrady. Także obecnie k l u b  p o 
s ł ó w  l u d o w y c h  n i e  p r z y g o t o w a ł  
p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  co jest 
najlepszym dowodem, że p. S t a p i ń s k i o r e -  
f o r m i e  w y b o r c z e j  p o w a ż n i e  n i e m y -  
ś li ,  a tylko w słowach wiele obiecuje*.

Podobnie postępują narodowi-demokraci. 
Im tak  samo jak  p. Stapińskiemu nie spieszy 
się z reformą wyborczą, ponieważ wiedzą, że 
nowe wybory, w których brać będą udział 
szerokie warstwy ludu, przynieść im mogą 
wielkie niespodzianki. Z tych powodów nie 
należy się bardzo łudzić, aby Sejm na tej se- 
syi spiawę reformy wyborczej załatwił. Do 
tego przyczynia się także okoliczność, że se
sya Sejmu będzie prawdopodobnie krótką
i Sejm będzie się mógł usprawiedliwić, że 
niemiał dosyć czasu, aby tak doniosłą a tru 
dną sprawę mógł załatwić.

Czekąjmy jednak cierpliwie, a niedługo 
przekonamy się, o ile znowu rządzące stron
nictwa oszukały lud roboczy...

D rugą, ważną niezmiernie spraw ą, jest 
reforma gminna, o c z e k u j ą c a  j u ż  p r z e 
s z ł o  t r z y d z i e ś c i  l a t  z a ł a t w i e n i a .  
Już w roku 1873 Wydzfał krajowy w spra
wozdaniu przedłożonem Sejmowi stwierdził, 
że >ustawa gminna i ustawa o reprezentacyi 
powiatowej nie odpowiadąją istniejącym sto
sunkom i nie mogą zadosyć uczynić potrze
bom naszym*. Sprawozdanie, w którem po
wyższe słowa czytamy, kończy się wnioska
mi koniecznych reform. Tymczasem do dziś 
dnia w tym kierunku nic nie zrobiono, te 
same ustawy, które przed 36 laty uznano 
oficyalnie z a z ł e ,  obowiązują jeszcze obecnie.

Czy na obecnej sesyi przystąpi Sejm do 
załatwienia tej sprawy? Najprawdopodobniej 
nie I P. Stapiński zapowiedział bowiem, że nie 
dopuści do uchwalenia reformy gminnej przez 
obecny Sejm kuryalny, żąda on, żeby sprawę 
tę przekazać nowemu sejmowi, wybranemu 
na podstawie nowej ordynacyi wyborczej. 
Gdyby reforma wyborcza została uchwalona 
w tym roku, a w przyszłym odbyły się wy
bory, na takie — jak chce p. Stapiński — 
postawienie kwestyi możnaby się zgodzić.

Jeżeli jednak Sejm obecny wytrwa sześć lat, 
to co? Sprawa reformy gminnejj odwlecze 
się jeszcze dłużej.

Wedle zapowiedzi na bieżącej sesyi zosta
nie podobno wniesiony projekt ustawy o mi
nimum parceli, skierowany prznciw niezna
nemu w innych krajach rozdrabnianiu go
spodarstw włościańskich. Owo minimum par
celi, wedle zapowiedzi, je st w projekcie ozna
czone na 2 morgi.

Doniosłość tej sprawy omówiliśmy już 
w szeregu artykułów Tutaj chcemy tylko 
zaznaczyć, że ludowcy sprzeciwiąją się wy
mienionemu projektowi ustawy, a stają usil
nie w obronie dotychczasowego stanu rzeczy. 
Że stanowisko takie jest szkodliwe, niepo- 
trzeba tutąj jeszcze raz dowodzić. Reiorma 
w tym kierunku je st bezwzględnie konieczną 
i dłużej z nią zwlekać nie można.

Poza temi sprawami, będzie miał Sejm 
wiele innych także ogromnie ważnych do 
załatwienia. Nie mało kłopotu przedstawiąją 
finanse krajowe. Przedłożony Sejmowi pre
liminarz budżetu krajowego na rok 1910, za
myka się n i e d o b o r e m  o k o ł o  22 m i l i o 
n ó w  k o r o n .  Niedobór ten będzie prawdo
podobnie pokryty pożyczką o ile rząd cen
tralny coś dla uzdrowienia skarbu krajowe
go nie uczyni.

Inne sprany ja k : sprawa emigracyi, opieki 
publicznej nad ubogimi, szkolnictwa, budowy 
szp.tali, drogowa, regulacyi rzek, podniesienia 
rolnictwa, rękodzielnictwa, przemysłu i tyle 
innych, również muszą znaleść miejsce mię
dzy temi, nad któremi obrady toczyć się 
będą.

Jak  widzimy, Sejm ma przed sobą ogrom 
pracy, trzeba tylko, żeby chciał pracować 
i miał dostateczną ilość czasu na załatwienie 
będących na porządku dziennym spraw. Lu
dność bowiem czoka i spodziewa się pomocy.

„Nędza żydowska" wGalicyi.
W marcu 1907 roku poseł żydowski Dr. 

Loewenstein wygłosił na posiedzeniu Sejmu 
galicyjskiego wielką mowę o <nędzy żydow
skiej* w Galicyi i przedłożył Sejmowi wnio
sek polecający Wydziałowi krajowemu:

»aby przystąpił niezwłocznie do zbada
nia przyczyn zubożenia ('.) szerzącego się 
wśród ludności ż y d o w s k i e j  w k ra ju — 
aby na najbliższej sesyi sejmowej zdał 
sprawę o wyniku swycb dochodzeń, a za
razem, aby w porozumieniu z c. k. rzą
dem przedłożył Sejmowi wnioski, zdąża
jące do podniesienia z a r o b k u w u ś c i  
ludności żydowskiej i do niesienia d o r a 
ź n e j  p o m o c y  dotkniętej nędzą tejże 
ludności*.
Sejm, złożony w przeważnej części z pa

robków i sługusów żydowskich, wniosek ten

M a r i a f f l l l l  m u  l i i  E D f l l l f l  P  11*11271 poleca w wielkim wyborze tompletne urządzenia pokoi
l u d y d Z y n  U luD II U l l U a f i r H l l H  l l l l J I m  sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy w szelk i^o
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uchwalił. Jako skutek tej uchwały, wkrótce 
zebrać się ma we Lwowie ankieta dla spra
wy żydowskiej, zwołana przez Wydział k ra
jowy. Długo i skrzętnie, bo od jesieni 1907 
roku, zbierał Wydział krajowy daty, dotyczą
ce nędzy żydowskiej w Galicyi (!), by je teraz 
przedłożyć ankiecie dla obmyślenia — na ich 
podstawie — akcyi ratunkowej dla żydów.

Uczucie głębokiego wstydu i oburzenia 
ogarnąć musi dziś jeszcze każdego Polaka 
chrześcijanina na wspomnienie owej sławet
nej uchwały sejmowej.

N ę d z a  w G a l i c y i ! !  Gdy się wymawia 
to słowo tak  głębokiej pełne treści, snują się 
rzeczywiście przed oczyma duszy wprost strasz
ne obrazy. Snują się masy polskiego i ruskie
go chłopstwa, pracującego od rana do nocy 
na roli, chłopstwa biednego, pogrążonego 
w analfabetyzmie, licho żywionego, traktow a
nego przez inne warstwy, jak  za czasów pań
szczyźnianych. Snują się 600—t y s i ę c z n e  
g r o m a d y  w y c h o d ź c ó w  sezonowych, szu
kających corocznie chleba na obczyźnie. Prze
ciągają 100—tysięczne rzesze wychodźców za
morskich i olbrzymie masy robotników rol
nych, pracujących za lichą płacę na dworskich 
gruntach. A w miastach poza wegetującą in- 
teligencyą zobaczyć można owo nasze polskie 
rękodzielnictwo i kupiectwo, o którego losie 
nie można pomyśleć bez goryczy, o którego 
przyszłości trudno myśleć bez grozy... Spot
kać można tych »ostatnich niedobitkówc miej
skiej świetności w spisach wierzycieli lich
wiarskich banków żydowskich, w nędznych 
pracowniach, gdy zgięci nad pracą oczekują 
lada chwila egzekutora sądowego, lub w szyn
kach, gdzie żydowi oddają z rozpaczliwą re- 
zygnacyą grosz zapracowany. I wreszcie żyje 
w Galicyi, jeżeli można mówić tu o życiu, 
ludność robotnicza, proletaryat bezdomny, nie
pewny ju tra, zapracowany, głodny...

Nędza w Galicyi!! Istotnie! — jest tu nę
dza, jest 60 procent analfabetów, grasuje epi
demicznie lichwa I... tyfus głodowy...

Tak! Corocznie sprzedaje się w Galicyi 
w drodze publicznych licytacyi 2.600 chłop
skich gospodarstw. Corocznie w ten sposób 
kilkanaście tysięcy ludzi zostaje zdanych na 
byt głodowy, na wyzysk lichwy, na pastwę 
arendarzy, jako materyał wychodźczy.

Jest nędza w Galicyi. Wszyscy o niej wie
dzą, bez badań i bez ankiet Wydziału krajo
wego.

Sejm polski tylko o nioj nie wie. — Sejm 
polski widzi tylko specyalną nędzę w kraju, 
nędzę Izraela! Sejm polski troszczy się spe- 
cyalnie o tę  ludność żydowską, która p a s o 
ż y t e m  je st na pracy milionów nędzarzy, 
k tó ra  właściwem jest źródłem tej słvnnej 
nędzy galicyjskiej! O ludność kraju, która 
tworzy 88 procent skazanych na lichwę, a 
k tórą 20.000 żydowskich szynków i propina- 
cyi zdobywa ekonomicznie pod twarde, stra
szne berło Judy — Sejm polski nie troszczy 
się...

Ale gorzej jeszcze postępuje Wydział k ra
jowy. Równocześnie ze skandaliczną uchwałą 
dotyczącą »nędzy żydowskiej* powziął Sejm 
uchwałę, na wniosek jednego z posłów, któ
ry chciał ratować jego honor, aby zbadać 
przyczyny zubożenia ludności rzemieślniczej 
chrześcijańskiej.

Wydział krajowy tę uchwałę jednak po
minął, natomiast zwołuje ankietę w sprawie 
»nędzy żydowskiej*. Czyż to nie wstyd ? czyż 
to nie skandal ? !

Polski Wydział krajowy opiekuje się ży- 
dostwem, nie widzi zaś potrzeby, wbrew po
leceniom Sejmu, zająć się nędzą ludności 
chrześcijańskiej, polskiej! Gdzie i kto słyszał 
o czemś podobnem?!

Dlatego też wobec tak wyjątkowej troskli
wości specyalnie o nędzę ż y d o w s k ą — upo
mnieć się musimy i zapytać przez swych po
słów: kiedy Wyd. krąj. zwoła ankietędla obmy
ślenia środków i zbadania przyczyn zuboże

nia szerzącego się wśród ludności c h r z e 
ś c i j a ń s k i e j :  p o l s k i e j  i r u s k i e j ?

Zanim zaś to się nie stanie, z a p r o t e 
s t o w a ć  w i n n i ś m y  jak najenei giczniej, 
by polski Sejm w obecnuj chwili zajmował 
się akcyą ratunkową specyalnie tylko dla 
żydów, tudzież wyszukiwaniem dla nich no
wych gałęzi zarobkowania, podczas gdy 7 i 1/2 
miliona ludu n a s z e g o  z n a j d u j e  s i ę  w 
n a j w i ę k s z e j  n i e w o l i  e k o n o m i c z n e j .

W tym celu należy w całym kraju urzą
dzać zgromadzenia i wiece protestujące! Trze
ba pobudzić ludność chrześcijańską i przed
stawić jej jak  daleko poszły już u nas wpły
wy żydowskie, trzeba opowiedzieć ludności 
o tem, źe Wydział krajowy niema czasu na 
pracę dla dobra ludności, nie widzi potrzeby 
badania przyczyn nędzy naszego rękodzielni
ctwa, natomiast ma czas i pieniądze na urzą
dzanie i zwoływanie ankiet o „nędzy żydo 
wskiej", której niema, która nie istnieje,
0 nędzy tych ludzi, którzy klęską są kraju
1 jego mieszkańców.

Niech głos protestu odezwie się wszędzie, 
jak  kraj długi i szeroki, niech ta  ankieta 
wstrząśnie całą Galicyą, zbudzi ludność pol
ską i zachęci ją Jo czynu...

]ah przeciwdziałał dzieleniu gospo
darstw włościanshich.

(Dokończenia).

Dokądże to mają być dzieci wysyłane z do
mu? Odpowiedź krótka: Wszędzie, gdzie się 
tylko da. Przedewszystkiem do rzemiosła. Na 
wsi powszechny dzisiaj brak rzemieślników, 
zwłaszcza dobrych rzemieślników, którzyby 
umieli swoje rzemiosło. Dziś na wsi nietylko 
szewc, krawiec i kowal, ale stolarz, piekarz, 
kołodziej i kuszykarz może znaleźć robotę 
i utrzymanie należyte i nie potrzebuje się oglą
dać na grunt jeżeli tylko roboty pilnuje. Jeszcze 
przed 20 laty sklepik wiejski był rzadkością, 
dzisiaj jest ich już prawie w każdej wsi kil
ka ; wnet każdy z nich będzie mógł w zupeł
ności zatrudnić sklepikarza, który się będzie 
mógł obejść bez £*:untu. W ślad za sklepika
mi przyjść powinno odrodzenie rzemiosła wiej
skiego. Taka sama ilość ludzi, co w sklepi
kach, znalazłaby utrzymanie w przemyśle rol
niczym, mianowicie w mleczarniach, rzeźniach 
i cegielniach spółkowych i t. d., gdyby naresz
cie nasze rolnictwo weszło na drogę postępu 
przy pomocy spółek.

Dlaczego pustkami świecą liczne szkoły 
zawodowe, które kraj, a w części i państwo 
utrzymują w Galicyi ? Dlaczego i tych sto
sunkowo nielicznych uczniów trzeba przycią
gać koniecznie udzielaniem stypendyów, względ
nie bezpłatnem utrzymaniem w internatach, 
czyli bursach, istniejących przy większej czę
ści tych szkół? W r. 1907 było w Galicyi 58 
szkół i kursów przemysłowych, utrzymywa
nych lub subwencyonowanych przez kraj; 
liczba uczniów wynosiła 1316, a koszta utrzy
mania wynosiły 480 000, czyli prawie pół mi
liona koron. Nadto były w Galicyi 4 szkoły 
zawodowe państwowe z 333 uczniami. Trze
ba zauważyć, że w r. 1904 było szkół krajo
wych, lub przez kraj subwencyonowanych 54, 
miały one 1414 uczniów, a kosztowały 374.000 
koron.

W ciągu 3 lat przybyło szkół 4, koszta 
utrzymania wszystkich szkół wzrosły o 106.000 
koron, ale liczba uczniów prawie o 100 zma
lała. W r. 1907 na jedną szkołę przypadało 
22 uczniów, a koszt nauki jednego ucznia wy
nosił 365 koron rocznie, gdy jeszcze w r. 1904 
przypadało na 1 szkołę 26 uczniów, a koszt 
nauki jednego ucznia wynosił 245 koron rocz
nie. Kraj łoży coraz więcej na szkoły prze
mysłowe (rzemieślnicze), bo uznaje wielką ich 
wagę i pożytek, ale ludność, zwłaszcza lud
ność wiejska, dla której przeważnie po wsiach 
te szkoły stworzone zostały, nie chce posyłać

do nich swoich synów. A za te pieniądze, 
które się wydaje na szkoły zawodowe, mo
głoby naukę pobierać śmiało trzy razy tyle, 
co obecnie uczniów, t. j. około 4.000.

Żałują gospodarze 200—300 koron rocznie 
na utrzymanie swych synów w szkołach prze
mysłowych, w których w przeciągu 4 lat mo
gliby się nauczyć rzemiosła i zdobyć na całe 
życie sposób utrzymania, jeżeli nie lepszy, to 
nie gorszy, niż mają rodzice. Kosztem 800 do 
1000 koron, wydanych w ciągu nąjwyżej 4 
lat można zapewnić dziecku dochód najmniej 
1.200 koron rocznie, bo tyle wynosi obecnie 
zarobek przeciętnego czeladnika w rzemiośle 
lub robotnika we fabryce. Ale przecież przy
najmniej trzecia część w ten sposób wykształ
conych rzemieślników ma widoki dorobić się 
lepszego chleba, czy to zyskując w fabrykach 
lepsze stanowiska, czy też otwierając własne 
przedsiębiorstwa przemysłowe. Dochód 1.200 
koron znaczy napewno tyle, co dochód z 12 
morgów, bo wyjątkowo tylko można wygo
spodarować z morga gruntu więcej, niż 100 
koron rocznie. Czyż więc nie lepiej i nie ła
twiej wydać 1000 koron na wykształcenie sy
na w rzemiośle, niż kupić mu 12 morgów 
gruntu, które dzisiaj kosztują u nas więcej, 
niż po 1000 koron, a więc z budynkami i in
wentarzem około 20.000 koron. A kto nie ma 
na naukę w szkole, może nieco tańszym kosz
tem wyuczyć chłopca rzemiosła, oddawszy ga 
na naukę do dobrego majstra w większem 
mieście, albo do fabryki, która ma prawo wy
zwalania na czeladników. W mieście obok 
pracy we warsztacie będzie musiał chłopak 
chodzić wieczorami do szkoły przemysłowej 
uzupełniającej, albo na kursa zawodowe, przez 
stowarzyszenie majstrów utrzymywane; bę
dzie to bardzo ważnem uzupełnieniem nauki 
w warsztacie, czego na wsi, ani w małem 
miasteczku nie znajdzie, to też tam na dobre
go rzemieślnika chyba tylko wyjątkowo się 
wykształcić może.

Kto ma więcej majątku, albo więcej am- 
bicyi, to się wysili na danie dzieciom, niema- 
jącym objąć gospodarstwa, wyższego wykształ
cenia, pośle je do szkoły średniej, do gimna- 
zyum, szkoły realnej, do szkoły przemysłowej, 
lub handlowej, albo wreszcie do szkoły woj
skowej. Oczywiście będzie go to kosztowało 
3—4 razy tyle, co wykształcenie na rzemieśl
nika, tak, że przeprowadzenie syna przez szko
łę średnią i przez uniwersytet, albo, jeszcze 
lepiej, przez politechnikę, pochłonie z pewno
ścią wszystko, co zamożny nawet włościanin 
mógłby dzisiaj pozostawić temu synowi, gdy
by on w domu pozostał.

Zapewne każdemu czytelnikowi ciśnie się. 
pytanie : Dobrze, ale co poczną, gdzie się po
dzieją ci synowie włościańscy i wykształceni 
na rzemieślników, albo na urzędników, inży
nierów, oficerów i t. d. Wszak w kraju nie 
ma przemysłu, a urzędników już dzisiejsze 
szkoły pod dostatkiem wychowują. Na to od
powiem : na razie przeważna ich część pój
dzie w świat na zarobek u obcych. Zapewne 
wyda się to mało rozsądnem, aby nasz kraj 
wychowywał pracowników dla obcych kra
jów, dlatego też musimy się nieco zastanowić 
nad najważniejszem zagadnieniem dla nasze
go kraju, t. j. emigracyą.

Emigracya jest w obecnych stosunkach ko
niecznością dla naszego kraju. W Galicyi ro
dzi się obecnie rocznie około 320.000 ludzi, 
a umiera około 200.000, przybywa więc co ro
ku około 120.000 ludzi. Z tych 12O.CO0 około 
lOu.OOO, wyraźnie sto tysięcy przybywa w cha
tach włościańskich, to znaczy, że corocznie 
powinnoby przybywać blisko 50.000 nowych 
gospodarstw. Ponieważ zaś jest gospodarstw 
przeszło milion, najpóźniej za 20 lat kraj nasz 
doszedłby do liczby dwóch milionów gospo
darstw, czyli przeciętEe gospodarstwo musia
łoby być za 20 lat dwa razy mniejsze. Oczy
wiście byłoby to ogromną klęską dla wło- 
ściaństwa i dla całego społeczeństwa.

Od 15-tn la t istn iejący

Z ak ład  pogrzebowy -
a.wniej Józefy Nowińskej H orakow ej

K ra k o w ie  p r z y  u l. M ik o ła js k ie j I. 14. —  T e le f .  Sir. 2 4 8 .
pod osoDistem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEOO HORAKA.

Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada wielki skład trumien metalo-ych oraz dębowych i innych własnego wy' 
robn. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy.—Ceny umiarkowano.
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Jednym i  najważniejszych środków obro
ny przeciw temu nieszczęściu wobec słabego 
rozwoju przemysłu jest emigracya, t. j. opusz
czanie kraju przez pewną część ludności. 
W  latach 1890— 1900 emigrowało z Galicyi 
rocznie około 35.000 ludzi, w obecnem dzie
sięcioleciu liczba corocznych emigrantów pra
wdopodobnie wzrosła. To jest emigracya sta
ła, ale obok niej istnieje jeszcze donioślejsza 
emigracya sezonowa, czyli wychodźtwo za za
robkiem głównie do Stanów Zjednoczonych 
i do Niemiec, a także do wielu innych kra
jów. Do samych Stanów Zjednoczonych w Ame
ryce wyjeżdża co roku około 120.000 ludzi, 
do Niemiec około 150.000, do innych krajów 
(Dania, Francya, Austrya) prawdopodobnie 
około 50.000, zatem z Galicyi rok rocznie wy
jeżdża na zarobek 320 — 350.000 ludzi. Zna
czy to, że Galicya jest krajem przeludnionym, 
który nie może dać zatrudnienia takiej ogrom
nej masie zdrowych i silnych rąk do pracy, 
stanowiącej mnie więcej 7 12 część wszystkich 
ludzi w wieku od 15 lat w górę, a z drugiej 
strony jest to wielka krzywda dla kraju, że 
taka wielka część sił roboczych wyjeżdża, aby 
pracować dla obcych, zamiast pracować w kra
ju i pomnażać jego wytwórczość, bo przez to 
niewątpliwie opóźnia się upragniony rozwój 
gospodarczy kraju.

Że emigracya zarobkowa jest na ogół ko
rzystna, przyznać to muszą wszyscy, ale za
razem tnus .4 przyznać, że ma ona ogromnie 
ujemne strony. Więcej korzyści, niż nasz kraj 
i nasi wychodźcy, mają z tego obce kraje 
i obcy właściciele kopalń, folwarków i fa
bryk. Znaczną część zarobków muszą oddać 
nasi wychodźcy za przewóz pruskim kolejom 
i niemieckim towarzystwom okrętowym, które 
bez dochodów od naszych emigrantów przy
nosiłyby straty, nie opłacałyby się. Na jedze
nie i na ubranie wydają też emigranci bardzo 
wiele i dają zarobek obcym, zamiast swoim. 
Z Prus muszą wychodźcy wracać na zimę, 
podczas której bardzo często przejadają wszy
stko, co przez cały sezon zaoszczędzili. Rze
czywiste oszczędności z emigracyi idą, jak to 
wszyscy wiemy, na zakupno ziemi z parcelu
jących się folwarków na powiększanie i two
rzenie nowych gospodarstw włościańskich. Ma 
to jednakże ujemne skutki, mianowicie ogrom
ne podrożenie ziemi, którą się obecnie prze
płaca, a więc zarobki marnuje, a nadto w go
spodarce na przepłaconej ziemi wyjść na swo
je nie można. Ale inaczej być prawie nie mo
że, bo emigrują z kraju włościanie, którzy na 
obczyźnie chwilowo w przemyśle lub górnic
twie pracują, aby czemprędzej do kraju po
wrócić i zarobionym groszem swój byt włoś
ciański popraw'ć. Umieją oni wprawdzie osz
czędzać, ale nie umieją rachować, bo inaczej 
nie kupowaliby ziemi po tak wygórowanych 
cenach.

Inaczej byłoby, gdyby z kraju emigrowali 
rzemieślnicy, a nawet wyżej wykształceni te
chnicy. Ich zarobki byłyby wyższe, niż pro 
stych włościan, do tego przeważnie analfabe
tów, a o ileby do kraju wróciły, toby napew- 
no wpływały korzystnie na rozwój przemysłu, 
a  nie zagrażałyby ruiną, względnie przesile
niem najważniejszej, głównej podstawie bytu 
naszego, to jest rolnictwu, jak dotychczasowa 
emigracya.

Zapewne z tej oświeconej emigracyi dale
ko mniej wracałoby do kraju, niż z dzisiej
szej, ale też z każdego, coby wrócił, byłoby 
daleko więcej pożytku dla kraju, bo on po
trafiłby daleko więcej zobaczyć, zrozumieć 
i zastosować potem z tego, co zobaczy za gra
nicą, niż dziewucha wiejska w Prusach lub 
chłop w Ameryce. Wszak z dzisiejszej emi
gracyi przypływa do kraju trochę grosza, ale 
prawie nic zgoła oświaty, zwłaszcza rolniczej, 
bo przecież postęp w gospodarce włościań
skiej płynie cały z pracy wewnątrz kraju, 
głównie przez Kółka rolnicze prowadzonej.

Obok uregulowania parcelacyi celem po

wstrzymania dalszego wzrostu cen ziemi, da
lej obok dostarczenia włościanom obfitego, 
taniego i dogodnego kredytu hipotecznego, 
celem ułatwienia spłat rodzeństwa przez jed
nego syna, obejmującego całe gospodarstwo, 
(co zresztą powinno się stosunkowo rzadko 
zdarzać, bo rodzice powinni za swego życia 
wywianować dalsze dzieci przez łożenie na 
ich wykształcenie), najważniejszym sposobem 
powstrzymania podziału gospodarstw włościań
skich, uzdrowienia rolnictwa i rozwoju prze
mysłu w kraju jest odciągnięcie synów włoś
ciańskich od roli przez zwrócenie ich do na
uki i do zajęć przemysłowych. Dokonać się 
to może na szeroką skalę przez obudzenie 
u ogółu włościan większego poczucia obo
wiązków względem dzieci, niż dotąd spełniali.

Dr. Fr. Bujak.

| ( i e m c y  p r z e c i w  C z e c h o m
w polnej ftnstryi.

W Wiedniu i w całej prawie Dolnej 
Austryi wre obecnie zacięta walka niemie- 
cko-czeska. Spokojni Czesi, przeważnie ręko
dzielnicy, drobni kupcy, restauratorzy i ro
botnicy, są celem wrogiej nagonki ze stro
ny r a d y k a ł ó w  wszechniemieckich, rozbi
ja się im zgromadzenia, zakazuje obchodów 
narodowych, odmawia szkół czeskich i t. d. 
Około 300.000 Czechów w Wiedniu nie po
siada a n i  j e d n e j  s z k o ł y  p u b l i c z n e j ,  
a w ostatnim czasie szowiniści niemieccy do
prowadzili do zamknięcia (1) kilku szkół pry
watnych czeskich, utrzymywanych przez 
>Związek im. Komeńskiego*. Nagonka jest 
tak wielką, ii namiestnictwo zakazało nie
dawno nawet urządzenia zjazdu S o k o ł ó w  
czeskich w Unter-Themenau, w miasteczku 
dolno-austryackiem, zamieszkałem w 95 proc. 
przez Czechów!

Cała ta  barbarzyńska walka rozgrywa się 
pod protektoratem  żydowskiej prasy wiedeń
skiej. Organy żydowskie widzą bowiem w 
rozbudzeniu szowinizmu narodowego u Wie
deńczyków najlepszy środek, wiodący do 
o b a l  e n i a r z ąd  ó w a n t i s e m i c k i c h  w 
s t o l i c y  p a ń s t w a .

Dr L u e g e r  powiedział przed kilku laty 
pamiętne słowa: > P o z o s t a w c i e  mi  m o 
i c h  C z e c h ó w  w s p o k o j u *  (Lass mir 
meine Bóhmen in Ruh’). W myśl tego hasła 
stronnictwo chrześcljańsko-socyalne nie wy
stępowało nigdy zaczepnie przeciw Czechom, 
tolerowało ich związki i organizacye naro
dowe i jedynie nie chciało się zgodzić na 
prawo publiczności c z e s k i c h  s z k ó ł  l u 
d o w y c h .  W tym też celu żądało i żąda ono 
zagwarantowania w drodze ustaw w Dolnej 
Austryi niemieckiego języka w szkolnictwie. 
Dolna Austrya bowiem — twierdzi prasa 
chrześcijańsko -socyalna — musi pozostać 
n i e m i e c k ą .

Taktyka Dra Luegera okazała się znako
mitą... dla celów germanizacyi. P ozostaw io
no Czechów w spokoju* i dlatego ci... powoli 
się »wiedeńczyli«, a w drugiem pokoleniu 
stawali się d o b r y m i  Ni e mc a mi . . .  W ten 
sposób całe masy mieszczaństwa czeskiego 
weszły w skład narodu niemieckiego.

Obecnie germanizacya Czechów będzie już 
niemożliwą. Awantury i napaści wszechniem- 
ców, k tóre powtarząją się prawie codziennie, 
wywołują reakcyę wśród ludności czeskiej, 
k tóra zaczyna się u ś w i a d a m i a ć  n a r o 
d ó w  o i wyodrębniać od mieszczaństwa nie
mieckiego. Tak więc hece i demonstracye 
wszechniemieckie są tylko d o s k o n a ł y m  
ś r o d k i e m  b u d z e n i a  d u c h a  n a r o d o 
w e g o  w ś r ó d  C z e c h ó w .

Nowa ustawa łowiecka.
(Ciąg dalszy.)

§• 20.
Wydzierżawienie prawa polowania w okrę

gach polowania spółki łowieckiej, rów nieżjak 
przydzielenie enklaw 8.) musi być prze
prowadzone przynajmniej na okres sześcio
letni, który rozpoczyna się 1. lutego, a koń
czy 31. stycznia.

Wydzierżawienie prawa spółki łowieckiej 
na okres czasu ponad lat 6 nastąpić może 
tylko za osobnem pozwoleniem politycznej 
władzy powiatowej. Ponad lat 12 okręg po
lowania wydzierżawionym być nie może.

§. 21.
Jeżeli Wydział spółki łowieckiej zarządzi, 

że prawo polowania spółki łowieckiej wy
dzierżawione być ma w drodze publicznej li- 
cytacyi, wówczas licytacya ma być przynąj- 
mniej na 30 dni przed terminem ogłoszoną 
w gminie, w obrębie której okręg polowania 
spółki się znajduje, w sposób powszechnie 
praktykowany, oraz przez umieszczenie pi
semnego ogłoszenia w urzędzie gminnym, jak  
również należy doręczyć ogłoszenie politycz
nej władzy powiatowej i Wydziałowi powia
towemu w celu umieszczenia go na tablicy 
ogłoszeń.

W ogłoszeniu umieścić należy:
a) obszar okręgu względnie rewiru spół

ki łowieckiej;
b) dotychczasowy czynsz dzierżawny;
c) cenę wywołania;
d) wadyum, w wysokości ceny wy wołania;
e) obowiązek złożenia kaucyi, w wyso

kości jednorocznego czynszu dzierżawnego;
f) okres czasu, na jaki prawo polowania 

wydzierżawionem zostanie;
g) termin i miejsce odbyci* licytacji.
Na zabezpieczenie pokrycia szkód, przez 

polowanie i zwierzynę zrządzonych, wolno 
w warunkach dzierżawy umieścić żądanie 
złożenia osobnej kaucyi, odpowiadającej prze
ciętnej wysokości szkód za ostatnie trzech- 
lecie.

Wadyum, wymienione w warunkach pod 
d), złożyć należy przed rozpoczęciem licytacyi, 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach Kas 
oszczędności, w których bezpieczeństwo wkła
dek poręczone je st przez gminy, powiaty lub 
kraj.

§ . 22.
Z przebiegu licytacyi spisać należy proto

kół i przesłać powiatowej władzy politycznej, 
k tóra zatwierdza lub w razie popełnionych 
przekroczeń ustawy uchyla licytacyę.

§. 23.
Ofiarowujący najwyższy czynsz dzierżawny 

uważany będzie za dzierżawcę.
W razie zatwierdzenia licytacyi winien 

dzierżawca w przeciągu dni 14 uzupełnić w a
dyum do wysokości rocznego czynszu, jako 
czynsz dzierżawny za rok pierwszy, nadto 
złożyć na dotrzymanie warunków kontraktu  
kaucyę w wysokości jednorocznego czynszu, 
ewentualnie złożyć na zabezpieczenie wyna
grodzenia szkód, przez polowanie i zwierzynę 
zrządzonych, drugą kaucyę w tej wysokości, 
jaka w warunkach licyi acyjnych wymienioną 
została, tudzież pokryć koszta licytacyi, a to 
pod rygorem natychmiastowego rozwiązania 
dzierżawy prawa polowania. Kaucyę składane 
być mają w depozyńe politycznej władzy po
wiatowej.

Korespondencye.
Karygodne niedbalstwo. 

Jaworzno, 12 września.
Dzięki niesłychanemu niedbalstwu ze stro

ny tutejszego zarządu gwarectwa, wydarzył 
się tu  wczorąj między godz. 3 a  4 popołu
dniu nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął

ózef Dobrzyński
K n k t o ,  —  S ł a B k M s k a  12.

poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarń, obór i t  d. □  □
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za sobą trzy ofiary. Według twierdzenia na
ocznych świadków rzecz przedstawia się na
stępująco. Jan Drabik, Józef Drabik, syn po
przedniego i Tomasz Głownia wybrali się w 
pole, celem pieczenia ziemniaków. Naraz 
Głownia zauważył, że piesek jego zniknął w 
otworze, jaki powstał w miejscu, gdzie cią
gną się podkopy w kopalni węgla. Zacieka
wiony zajrzał za pieskiem, lecz w tej chwili 
odurzony wydobywającemi się gazami wpadł 
do otworu. Za nim pospieszył, w celu niesie
nia mu pomocy, Józef Drabik, lecz upadł ró
wnież bezprzytomny. Temu samemu losowi 
uległ Jan Drabik, chcący ratować syna. 
Wszyscy trzej ponieśli śmierć na miejscu. 
Głownia osierocił żałobą żonę i małe dziecko. 
Jan Drabik pozostawił kilkoro małoletnich 
dzieci.

J u ż  można zamawiać 
na rok 1910 kalendarz chrześć.-socjal.

który u y id z le  w  listopadzie.
Cena egzemplarza 60 hal. Przy większych 

zamówieniach odpowiedni rabat.
A dres: Administracya „Postępu" ul. św. 

Krzyża 1. 7.
Kalendarz będzie bogato urozmaicony tak 

doborem artykułów jak i i l l u s t r a c y i  i szcze- 
gółowemi informacyami. Zawierać będzie : Licz
ne nowele i opowiadania, rys ruchu chrze- 
ścijańsko-socyalnego w kraju, (robotnicze 
związki zawodowe, spółki spożywcze, towa
rzystwa oświatowe, domy ludowe, banki lu
dowe), głosy pracowników chrześcijańsko-so- 
cyalnych na ziemiach polskich, polskich po
słów katolickich, ustawodawstwo socyalne, 
kwestya żydowska jako największe niebezpie
czeństwo dla naszego kraju, cele i działalność 
polskiego stronnictwa chrześcijańsko-socyalne- 
go, zgubna robota socyalistów itd. Z tej treści 
widać tedy, że kalendarz zawierać będzie 
sprawy, o jakich dotąd nie pisze żaden z wy
chodzących kalendarzy.

Rozszerzajmy tedy wszędzie wiadomość 
o tym kalendarzu i jednajmy mu już dziś od
biorców.

" W y d a w n i c t w o  „ P o s t ę p u " .

Kronika,
Wszechpolskie kłamstwa. Otrzymujemy na

stępujące pismo:
»Ojczyzna« w Nr 35 z dnia 29 sierpnia 

br. do artykułu »Klęska gradow a' dodała 
»Dopisek Redakcyi*, który wywołuje uśmiech 
politowania, jak to posła Zamorskiego „mu
sieli wszechpolacy dopiero z drugiego końca 
Galicyi prosić11 aby ratował dwa powiaty 
Jasielski i Gorlicki po klęsce gradowej z dnia 
3 sierpnia. W dotkniętych klęską powiatach jest 
aż 7 posłów, a żaden anksięn ie  ruszył, aby 
ludności przyjść z pomocą. ^Niestety, miał 
poseł Zamorski prawie równocześnie i w 
swoim okręgu grady i burze — i mimo to 
przybył na miejsce*. Otóż konstatuję, że za
raz w trzy dni po klęsce udałem się pise 
mnie do Excelencyi pana Namiestnika, do
wiedziałem się, że pan starosta Rawski po
dał natychmiast dokładne relacye o stanie 
klęsk, że pan Marszałek Sroczyński bardzo 
gorliwie działał w tej sprawie, ale jednego za
niedbałem! nie telegrafowałem do gazet, ani 
nie nap.sałem artykułu o swojej co do t*j 
sprawy działalności. Przypuszczam, że i inni 
posłowie z tutejszych powiatów nie zapo
mnieli o swych wyborcach w nieszczęściu, 

('zyż nie lepiej iść drogą prawdy?
X  Zi/i/inunt Męski, poseł. 

Strajk w Zagłębiu krakowskiem trwa dalej. 
Do strajku górników w Sierszy i Jawurznie, o

których pisaliśmy poprzednio, przyłączyli się 
górnicy w Borach. Dyrekcye kopalń sprzeciwiają 
się stanowczo żądaniom robotników, robotnicy 
zaś oświadczają, iż nie wrócą do pracy, póki 
nie uzyskają ustępstw od pracodawców. Jak 
się ta  walka skończy —  trudno przewidzieć, 
zdaje się jednak, że pracodawcy będą musieli 
zrobić robotnikom pewne ustępstwa. Pewnem  
natomiast jest, że te ewentualne ustępstwa  
nie wynagrodzą robotnikom szkód przez strajk  
tuk długi poniesionych.

Moloch wojny. W tych dniach wyszła nie
miecka książka informacyjna przeważnie w o- 
kresie spraw marynarskich »Nauticus«. Oto 
w książce tej podano następujące dane staty
styczne o wydatkach wojennych wielkich mo
carstw.

W ydatki na marynarkę pierwszorzędnych 
mocarstw wyraża się na rok 1909/1910 w na
stępujących liczbach (obliczenia w markach nie- 
mieckicn):

Anglia 717 milionów, Stany ^Jednoczone 
578,6 milionów, Niemcy 399,2 mil., Francya 
290,3 mil., Rosya 185,3 mil., Japonia 151.2 mil., 
Włochy 127,7 milionów, Austrya 54 miliony. 
Ogółem wydatki na marynarkę 8 mocarstw po-, 
chłania 2503 miliony marek.

W ydatki na armię i flotę wynoszą w r. 1909: 
w Anglii 1276,6 milionów, w Niemczech 12102  
milionów, w Rosyi 1123,7 milionów, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki 966 milionów, w eFran- 
cyi 929 milionów, w Austryi 450 milionów, we 
VVłoszech 369 milionów, w Japonii 335,5 milio
nów. Ogółem 6668 milionów marek. Tyle po
chłania moloch wojny.

Oczywiście ciężary spadają na barki ludno
ści. Na jedną głowę w Anglii przypada 28,62 
marek, w Niemczesh 18,85 mk., w Stanach 
Zjednoczonych 11 mk., we W łoszech 10,67 mk., 
w Austryi 7,49 mk., w Japonii 6,64 mk.

W zrost jednak uzbrojeń nie ustaje, a zwła
szcza w zakresie marynarki, która stwarza co
raz nowe typy okrętów wojennych. Pierwszeń
stwo w tej walce trzymają Anglia, Niemcy 
i Francya.

Równolegle z tem wzrasta i obdłużenie mo
carstw. Na czele państw zadłużonych kroczy 
Francya, której długi wzrosły do 29 miliardów, 
tak że na jednego obywatela państwa przypada 
750 franków. Drugie miejsce zajmuje Anglia 
z sumą 18 milionów iranków (410 fr. na jedne
go mieszkańca). Dalej idą Stany Zjednoczone, 
Niemcy (5 miliardów oprócz długów poszczę 
gólnych państw związkowych), W łochy i Austrya 
(8 >/* miliarda.

Tak więc zamiast chleba i zabezpieczenia 
życia, mamy kar ibiny, armaty i okręty wojen
ne, które pochłaniają nie m iliony, ale miliar
dy pieniędzy.

Ciemnota ludu. Z Husiatyna donoszą o na
stępującym fakcie: Oto we wsi Liczkowcach po
wiesił się przed paru tygodniami jak iś chłop. 
Wobec długotrwałej posuchy, wieśniacy tej wsi, 
nie mogą'1 zasiewów jesiennych poczynić, wpadli 
na domysł, iż deszczu dlatego doczekać się nie 
mogą, ponieważ samobójca powiesił się w czasie 
posuchy. Uradzili więc w obecności wójta, iż na
leży nieboszczyka napoić, a wtedy wkrótce deszcz 
spadnie. Po tej więc naradzie długim drągiem 
zrobili głęboki otwór w grobie, nalali do niego 
beczkę wody i zostawili grób otwarty. Wobec 
tego, iż następnego dnia spadł deszcz, wszyscy  
są przekonani, iż stało się to tylko dzięki tej 
operacyi! Sprawcami uszkodzenia grobu zajęła 
się obecnie żandarmerya.

Trafił Żyd na Żyda. Właściciel szynku we 
Lwowie, Herman Salzberg, wyjechał na kura- 
cyę do Kissingen. W drodze w wagonie poznał 
się z niejakim Wahrmannem, rzekomo bogatym  
kupcem z Rosyi i wkrótce Wahrmann, który 
okazywał ogromną ciekawość, poznał wszystkie  
stosunki d >mowe Salzberga. W Boguminie 
Wahrmann wysiadł, opowiadając, żo jedzie do 
Bcriina. Następnego dnia żona Salzberga otrzy
mała z Przerowa depeszę następującej tre śc i: 
„Okradziono mnie, jestem  bez pieniędzy, przy-

szlijcie natychm iast 400 koron pod adresem  
Hotel Hass, Przerów, Morawy, Herman". Salz- 
bergowa wysłała natychmiast 500 koron. W ła
ściciel hotelu zażąia ł jednak od rzekomego 
Salzberga wylegitymowania się, a gdy ów tłó- 
maczył, że nie może tego uczynić, bo mu zło
dzieje z pieniądzmi ukradli w szystkie papiery,, 
hotelarz^ zatelegrafował do Lwowa Salzbergowej, 
z zapytaniem, czy m^ż jej je s t  mały, z rudą 
brodą i czy ubrany w garnitur w paski, tak 
bowiem wyglądał ćw gość hotelowy. Saizbergo- 
wa, zdumiona taką nagłą zmianą wyglądu mę
ża, który jest wysokim brunetem, odtelegrafo- 
wała natychm iast: „pieniędzy nie wydać, przy
trzymać". Oszust, przeczuwając, że coś złego  
się święci, umknął. Na podstawie wskazówek  
Salzberga, aresztowano W ahimanna we Lwowie.

Ciekawe dane. Komitet centralny żyd. 
Tow. kolonizacyjnego „Ica", rozporządzają
cego wielu milionami rubli, odziedziczonymi 
po baronie Hirszu, — ogłosił między innemi 
sprawozdanie o żydowskich kasach pożycz- 
kowo-oszczędnościowych w zaborze rosyj
skim, zawierające mnóstwo ciekawych da
nych statystycznych.

W końcu z. r. było takich kas 459, z cze
go 190 na Litwie i Rusi, gdzie 36 proc. mia
steczek ma swoje kasy.

W Królestwie Polskiem było w końcu r. 
1908 kas żydowskich około 60. Tutaj zaczę
to najpóźniej, bo dopiero dwa lata temu, za
kładać kasy żydowskie, a jednak już prze
szło 12 proc. „miast żydowskich" — jak  pi
sze sprawozdanie — ma swoje kasy.

W roku bieżącym — informuje dalej 
„Frajnd" — w Królestwie Polskiem otwarto 
sporą ilość nowych kas żydowskich, zapewne' 
więc teraz i tu także już trzecia część mia
steczek „żydowskich" ma swoje kasy.

Sprawozdanie otrzymano od 187 kas, k tó 
rym ,,IcaL' udzieliła kredytu. Miały one w r. 
z. 97.883 członków, na 200.000 rodzin żydow
skich tam zamieszkałych, czyli że każda dru
ga rodzina korzysta z kasy. Kapitał udzia
łowy wynosi przeszło 5.000,000 rb. Ogółem, 
kapitał wszystkich kas żydowskich dochodzi 
do 12 milionów rb. Z tego >Ica* pożyczyła 
k&8om około 12 proc. przy zakładaniu

Ogółem liczyć można, że kasy pożyczyły 
żydom w r. z. około 25.000,000 rb. Korzy
stało z tych pożyczek około 300.000 rodzin 
żydowskich. Przecięciowo pożyczka wynosi
ła około 75 rb.

Działalność kas nie ogranicza się do po
życzek i oszczędności. Zaprowadzono bowiem 
w nich ubezpieczenie drobnych kapitalików 
na dożycie i na śmierć, a w niektórych mia
stach także ubezpieczenie od ognia.

Instytucyo te pozostają prawie wyłącznie 
w rękach nacvonalistów żydowskich.

Z prawosławia na katolicyzm. »Kur. litew
ski* donosi: Podług wiadomości, zaczerpnię
tych przez nas ze źródeł statystycznych, od 
czasu wydania ukazu tolerancyjnego z dnia 
17 kwietnia 1905 r. do dn. 1 stycznia 1909 
r. przeszło z prawosławia na katolicyzm o- 
sób”. w m. Wilnie 300, w pow. wileńskim 
5161, w pow. wilejskim 3729, w pow. dzi- 
śnieńskim 3648, w pow. trockim 411, w now  
lidzkim 1484, w pow. uszmiańskim 2806, w  
pow. święciańskim 1027, ogółem z całej gu- 
bernii 18566 osób.

Oświata w Rosyi w cyfrach. Jest w Ro
syi wydawnictwo p. t. Jeżegodnik Rossiji (Ro
cznik rosyjski), opracowywane i wydawano 
przez centralny komitet statystyczny przy 
ministeryum spraw wewnętrznych. Zawiera 
ou urzędowe dane statystyczne ze wszyst
kich dziedzin gospodarki państwowej. W Ro
czniku poważny dział stanowią Jane, doty
czące oświaty w Rosyi; liczba szkół, typy ich, 
liczba uczniów, podział ich według klas i sta
nów, liczba nauczycieli, ich cenzus naukowy — 
wszyst'-:o to wyrażone jest w dokładnych 
cyfrach.

Świeżo wyszedł z druku Rocznik taki za

T r w a ls z e  o d  u iicd p  is k ic h  f n l k n  w Związku hatolichich krawców
^■wo” Frob?oM™e l( fa w c d w  l y i f l U  P ierw szorzędny m agazyn na zam ów ien ia .
tfrolmir ulica Floryańska L. 7. | w i w  plac Halicki L. 7. Wielki skład materyałów krajowych i angielskich.
MaMJWp tuż przy Rynku. LWU W; gdzie Central. Kawiarnia.   ■ KRÓJ ANGIELSKI. = = = * =
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r. 1908. Cyfry, przytoczone w nim, a doty
czące szkolnictwa, dają dość ponury obraz 
stanu oświaty ludowej w Rosyi. Okazuje się 
więc, że umiejętność czytania i pisania w 
Rosyi ciągle jeszcze bardzo słabo je s t rozwi
nięta; na tysiąc mieszkańców czytać i pisać 
umie tylko 211, czyli 21 procent. Najwyż
szy procent przypada na Królestwo Polskie— 
30,5, najniższy na Azyę środkową — 5,3. 
Na Kaukazie i na Syberyi procent umieją
cych czytać i pisać wynosi tylko 12. Umie- 
jętnaść czytania i pisania dwakroć silniej roz
winięta jest wśród mężczyzn, aniżeli wśród 
kobiet. Na 10 kobiet umiejących czytać i pi
sać przypada w Rosyi takicbże mężczyzn 22, 
a na Syberyi nawet 38.

Nieznacznemu procentowi umiejących czy
tać i pisać odpowiada bardzo niedostateczna 
liczba szkół. W Rosyi europejskiej 1 szkoła 
przypada na 52 wiorsty kwadratowe i 1,295 
mieszkańców. W Syberyi Jedna szkoła przy
pada na 2,612 wiorst kwadratowych. Czyż 
w takich warunkach można myśleć, by szko
ła zaspakajała potrzeby oświatowe ludności?...

30 dni postu ukończył (przed kilku dniami 
lekarz angielski M. Panny. Nie chodziło mu w 
tym razie ani o wygranie zakładu, ani o rekla
mę, jak to zwykle bywa, lecz o stwierdzenie, 
jak wpływa brak pokarmów na chudnięcie i wagę 
ciała. Przez cały czas doświadczenia Dr Panny 
obserwował swój puls, wagę, proces oddychania 
i robił analizy krwi. Post był zupełny, ponieważ 
jedyny posiłek stanowiła woda dystylowana. 
Czas schodził doktorowi na czytaniu, rozmowie 
i ćwiczeniach sportowych. Odpoczynek w łóżku 
trwał 12 godzin, ćwiczenia zaś polegały na spa
cerach pieszych i na rowerze od 5 do 8 kilo
metrów. Uczucie głodu trwało tylko podczas 
pierwszych dwóch dni, poczem ustąpiło zupełnie; 
natom iast bardzo dokuczliwe było uczucie cią
głego zimna w ręku i nogach. 31 dnia głodo
mór spożył funt owoców, co nie przeszkodziło, 
że w następnych 17-tu godzinach utracił jeszcze 
funta na wadze. Ogólny ubytek na wadze wy
nosił 13 kilogramów 137 gramów, Ł j. około 
funta dziennie. Dr Panny ma zamiar powtórzyć 
swoje doświadczenia i pościć dopóty, aż głód 
mu się da we znaki.

Przegląd polityczny.
Zabór austryacki. (Zebranie się Sejmu. — 

Zmiany. — Unia ruskich klubów. — Wybory 
na Śląsku.) We czwartek zebrał się na na
rady Sejm galicyjski. Sesya Sejmu ma po
dobno trwać trzy tygodnie, potem Sejm ma 
być odroczony z powodu iż zbiera się parla
ment. Obrady parlamentu mają trwać kilka 
tygodni, do końca listopada, w grudniu zaś 
ponownie mają się zebrać Sejmy. Tak po
dobno rząd rozkłada czas pracy. Mogą jednak 
w tym rozkładzie zajść jeszcze zmiany.

W ciągu roku skład osobowy Sejmu 
zmienił się o sześciu posłów. Zmarło w tym 
czasie pięciu posłów z wielkiej własności i 
jeden z kuryi miejskiej, a w miejsce ich wy
brano nowych.

Na zaproszenie prezydyów klubów ukraiń
skich parlamentarnego i sejmowego, odbyła 
się we Lwowie w sali ruskiej Besedy wspól
na narada obu klubów razem z Rusinami, 
którzy zasiadają w Izbie panów i z ruskimi 
wirylmtłHui w Sejmie galicyjskim. W ten spo
sób po raz pierwszy zebrali się razem wszy
scy zastępcy galicyjskich reprezentacyj Ru
sinów w krajowych i państwowych ciałach 
ustawodawczych, aby wspólnie rozważyć po
lityczne położenie Rusinów i obmyśleć spo
sób. celem zrealizowania zagwarantowanego 
ustawami zasadniczemi równouprawnienia 
narodu ruskiego w Austryi.

Wynikiem tych narad je st — jak donosi 
»Diło« — przedewszystkiem wniosek, aby 
także narady reprezentacyj, stojących na 
gruncie narodowo-ukraińskim, odbywały się 
peryodycznie. Celem wprowadzenia tego 
wniosku w życie, przyjęto przedłożony regu
lamin ogólnej reprezentacyj galicyjskich Ru
sinów.

Oprócz tego przyjęto jednogłośnie rezo- 
Iucyę co do łączności istniejących reprezen
tacyj ruskich galicyjskich z analogicznemi 
reprezentacyami Rusinów bukowińskich. 
Oprócz sprawy organizacyi ogólnej repre- 
zentacyi Rusinów, omawiano obecną kryty
czną sytuacyę w kraju i państwie i stano
wisko, jakie zająć powinni Rusini w parla
mencie i Sejmie galicyjskim.

W dyskusyi nad krytyką położenia poli
tycznego wyrazili rzecznicy wszystkich grup 
przekonanie, że konieczną je st zgodna akcya 
wszystkich grup i doszło do pewnego poro
zumienia co do przyszłej taktyki Rusinów w 
obu Izbach Rady państwa, oraz wirylistów i 
wybranych członków Sejmu galicyjskiego.

W tych dniach mąją się na Śląsku odbyć 
wybory do Sejmu krajowego. Ludowcy ślą
scy, filia ludowców galicyjskich, stosownie 
do zapowiedzi solidarność narodową zerwali 
i pos'awili swojego kandydata w okręgu 
Cieszyn-Frysztat w osobie p. Jana Kotasa, 
kierownika szkoły w Gruszowie. W zasadzie 
kandydatur* ta  je st beznadzięjną, uwzglę
dniając jednak fakt, że w tym okręgu prze
ciw narodowym kandydatom staje oprócz re
negatów także »polski« socyalista poseł Dr 
Kunicki, trzeba stwierdzić, iż zachodzi nie
bezpieczeństwo rozbicia głosów polskich na 
korzyść wrogich nam kandydatur. Jeżeliby 
wynik wyborów w tym okręgu był dla Po
laków niepomyślny, będzie to »zasługą i do
robkiem* ludowców-warchoł 'w  śląskich.

Austro-Węgry. (Pomyślne wyniki układów 
Zwołanie Seimu czeskiego. Przesilenie na 
Węgrzech.) W ostatnim numerze donosiliśmy 
pokrótce o układach rządu z posłami cze
skimi i niemieckimi, zmierzających przede- 
wszystkiem dc uruchomienia Sejmu czeskie
go, następnie zaś parlamentu. Układy te da
ły pomyślne wyniki. Niemcy zrobili pewne 
ustępstwa, zgodzili się na dalsze przeprowa
dzenie układów w Sejmie czeskim, czemu 
dotychczas stanowczo się sprzeciwiali. Czesi 
odnieśli więc tym razem zwycięstwo. Wobec 
takiego wyniku układów ugodowych Sejm 
czeski został zwołany na dzień 2i b. m. J e 
żeli w Sejmie czeskim nastąpi jakieś fakty
czne porozumienie między Niemcami a Cze
chami i Niemcy przestaną robić obstrukcyę, 
można się także spodziewać pewnych zmian 
na lepsze w parlamencie.

Na Węgrzech ciągłe zamieszanie. Obecnie 
rząd z Drem Weckerlem na czele podał się 
pewnie do dymisyi, czyli poprosił o zwolnie
nie go z obowiązków urzędowych. Cesarz — 
jak donoszą dzienniki — przyjmie dymisyę 
gabinetu i zarządzi rozwiązanie sejmu wę
gierskiego. Nowy gabinet będzie miał za za
danie przedewszystkiem przeprowadzenie re
formy wyborczej. Utrzymanie koalicyi jest, 
jak  się zdaje, wykluczone, ponieważ między 
stronnictwami wszystkiemi panuje silne nie
porozumienie.

Zabór pruski. (Zjazd hakałystów). W osta
tnim czasie odbył się w Katowicaah wielki 
zjazd Związku hakatystów niemieckich pod 
nazwą: »Ostmarkenvereimu< z Księstwa Po- 
?nańskiego i Śląska. Obradowano nad tern, 
jakby skuteczniej, niż dotychczas zwalczać 
polskość. W tym celu zaprojektowano rzą
dowi szereg nowych środków, między inny
mi uznano za rzecz konieczną przeprowadze
nie ustawy przeciw polskiej parcelacyi.

Zarząd główny >Ostmarkenvereimu* u- 
waża za konieczne odnieść się do kanclerza, 
aby przedsięwzięto energiczną akcyę prze

ciwko »wichrzeniu< prasy polskiej, k tóra 
mąci spokój na kresach wschodnich, a sze
rząc aspiracye wielko-polskie, zagraża inte
resom państwowym... Taki był ton przemó
wień hakatystów. Cesarz Wilhelm i kanclerz 
niemiecki nadesłali hakatystom telegramy 
z życzeniami...

Zabór rosyjski. (Nowy cios). Na społeczeń
stwo polskie w Królestwie spadł nowy, a 
nieoczekiwany cios w postaci rozporządzenia 
władz nakazującego zamknięcie Towarzystwa 
wpisów szkolnych. Wiadomość o tem rozpo
rządzeniu wywarła na wszystkich przygnę
biające wrażenie, które zrozumieć łatwo, gdy 
się uwzględni cele humanitarne, jakim Towa
rzystwo to służyło. Zadaniem jego było mia
nowicie opłacanie wpisów szkolnych za mło
dzież niezamożną, która poza tem miała w 
zamkniętej obecnie instytucyi prawdziwą o- 
piekunkę co do wszelkich swych potrzeb w  
zakresie nauki szkolnej i otrzymała w tym 
kierunku pomoc zarówno materyalną, jak  
i moralną. Obecnie, skutkiem zaniknięcia To
warzystwa wpisów szkolnych, liczna nieza
można młodzież szkolna będzie zmuszona 
przerwać dalszą naukę, gdyż rodzice ich nie 
będą w możności opłacenia wpisów.

Towarzystwo wpisów szkolnych istniało 
od 17 marca 1907 roku, a o ruchliwości jego 
świadczy fakt, że w tym krótkim okresie 
czasu zdołało powołać do życie 184 kół, z k tó 
rych 55 funkeyonowało przy szkołach w ar
szawskich, a 129 przy prowincyonalnych. Ko
ła te wydawały zapomogi na wpisy i naukę 
uczniom szkół początkowych i średnich, a sam 
Zarząd główny wydawał ponadto 40 stypen- 
dyów młodzieży, kształcącej się w wyższych 
zakładach naukowych. Ubiegły rok sprawo
zdawczy zamknięto bilansem w sumie 43.137 
rb., z czego na wpisy i zapomogi wydano 
41.237 rb., na stypendya 1900 rb. Na krótko 
przed swem zamknięciem Towarzystwo, jak  
poprzednio, wyasygnowało znowu znaczną 
kw^otę na wypłacenie zapisów za uczniów, 
którym koła przyznały- zapomogi na rozpo
częcie nauki.

Zamknięcie Towarzystwa jest najzwyklej
szą i niczem nieuzasadnioną szykaną biuro
kratyczną, k tóra jednak ma głębsze pobudki. 
Niedawno mianowicie przejeżdżał przez War
szawę osławiony minister oświaty, Szwarz 
i on to — jak ogólnie sądzą — polecił zam
knąć Tow. wpisów szkolnych, aby w ten spo
sób podciąć egzysteneyę polskich szkół pry
watnych, których Towarzystwo było niejako 
subweneyonaryuszem. Nowy to dowód „życz- 
liwości“ rządu rosyjskiego dla Polaków.

Francya. (Wybory). Aktualną kwestyę po
lityczną obecnie we Francyi stanowią przy
szłe wybory do Izby francuskiej.

Sprawie tej poświęca prasa francuska wie
le miejsca, a politycy żywo ją  omawiają. 
W maju bowiem 1910 roku mają się odbyć 
nu we wybory. Przygotowania do nowej ba
talii wyborczej już się rozpoczynają. Paryż 
już wre pod hasłem nowych wyborów. Owóż 
i nowy prezes gabinetu Briand krząta się 
gorliwie około tej sprawy, k tóra może zade
cydować o niui samym. Zwołał więc konfe- 
rencyę prefektów, celem zaznajomienia ich 
z zamiarami rządu. Jest to bowiem publiczną 
tajemnicą, że wynik wyborów we Francyi — 
jak  powiadają politycy — zależy od rządu. 
Przedmiotem prz«to dyskusyi je st obecuie: 
jakie stanowisko ma zająć rząd przy nadcho
dzących wyborach. To zaś zawisło od tego, 
do jakich ustępstw i obietnic zmuszone będą 
dzisiejsze podpory rządu: radykali na rzecz 
jeszcze bardziej na lewo stojących grup: ra
dykalnych socyalistów.

Koła polityczne z pewną obawą wyrażają 
zdanie, że dotychczasowy ludowy charakter 
rządu i Izby jest silnie zagrożony. Niektóre 
partye żądają zmiany systemu wyborów itp.

1  » ^  ■ I I  na obecny sezon, pluszowych, A  ■ ■ ł
a a  a a  W I 6 I K 3  s  s  s  s  N ow ych, męskich i dziecinnych, A  U  T  0 1 1 1  u  3 X 0  S  Z{ntnłfli. filo PpvAU/ialohnann Ilu- BfiM? ■Pffl ™  “  mmmm

sprzedaż kapeluszy
jakoteż dla Przewielebnego Du- 

chowieńatwa, oryginalnych »n- Kr akÓW,  Ul. SłSWltOWSlCa L. 23.
gielskich po bardzo niskich ce

nach, — poleca Przyjmuje rów nież/wszelkie r e p e n e y e .
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Awizacya dla nrzyjaciół dobrze idących ze
garków. Niema nic najnieznośniejszego jak  
niepunktualność i niepewność zegarka, bo 
powoduje niespokój u każdego, bo czas to 
pieniądz, tylko posiadanie punktualnego i 
pewnego zegarka. Poleca na godną uwagą 
czytających firmę pierwszej fabryki zegarków 
i zegarów Hanns Konrad, c. i k. nadworny do
stawca w Brux Nr. 341 (Czechy). Eksportowa 
firma k tóra bez przesady jako największa 
i najstarsza w świecie oznaczoną być może.

Tylko żądać bogato ilustrowanego główne
go katalogu z 3000 odbitkami, który bezpła
tnie z opłatą pocztową przesyła.

M oczenie w  łóżku  po największej części przypi
sywane bywa nawyczce. podczas gdy ono spowodo- 
rane je s t osłabieniem muszkułów pęcherzowych. In

s ty tu t „SANITAS“, Yelburg P. 86 Ba wary a udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie
mocy. — Koniecznie podać należy wiek i płeć do
tkniętych tem  cierpieniem.

Dadeslane.
(Za dział ten Redakcya nie odpowiada).

Bibułki w książeczkach „Pobudka"
wyrobu

Mra W . BEŁDOW SKIEGO w Krakowie
są pierwszej jakości 

W yrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodzaju obce wyroby, jak: Griffon, Club. 
le Delice itd., w cenach p » 2, 4 i 6 h, Do na
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 

darmo.

POD FIRMĄ

IM ilD Y S Ł ilH  
T O M flSZ E W SH I
RH AR 0 W, RYNEK L. Ifi.

POLECA W NAJŚWIEŻSZYCH FASO
NACH W WIELKIM WYBORZE PO 

CENACH UMIARKOWANYCH.

Lampy stołowe, wiszące naftowe 
i elektryczne, Serwisy stołowe 
porcelanowe z pierwszych fibryk  
czeskich i fajansowe angielskie 
serwisy do herbaty i kawy, gar
nitury do umywalni, zastawy sto
łowe szklane saskie, francuskie 
i czeskie, wazony secesyjne, fi

gury terracotowe, lustra.

HERBATA
znana ze swej dobroci, 

w cenie K. 3 do 8 za funt.

L o d y
z  d o s ta w ą  do dom u
w dowolnych porcyach w specyalnie na tan 
cel hermetycznych puszkach „Hygieniczna 

Czystość-, poleca

Jan Michalik
r, u l. F lo r y a ń s k a  I. 4 5 .

|  Skrzypce do nauki jjj

i
I
i i
i 
|

Hanns Konrad 1
i Dom wysyłkowy tow. muzyczn. Brux G 

Nr. 342 (Czechy).
Bogato ilustrowany katalog  z 3000 odbi- 

' tkami na żądanie każdemu za darmo opla- 
| tnie wysyła. M

Ik  f? ~ir?

i koncertow e
Tylko najlepszego wyrobu 
i z najdokladniejszem wy

konaniem.
S k r z y p c e  do  n a n k i bez
smyczk t po kor. 4 80, 5.50, 6-—, 

7-60, 860, 11 - ,  12-50.
S k r z y p c e  k o n c e r to w e  po
kor. 14- — , 17-—, 20-50 i 24 - .
S k r z y p c e  o r k ie s tr o w e

silne w tonie po kor. 28 —,
32 -  i 40 —.

S m y c z k i d o  s k r z y p ie c  po 80 b., kor.
1 —, 1-40, 180, 2 — i wyżej.

F n te r a iy  ( E t u i .)  n a  sk r z y p c e  po
kor. 3-50, 4 50, 5 40, 6 50.

Cytry, harmonijki, gitary, okaryna itd. 
w najbogatszym wyborze.

NIEMA RYZYKA!
WYMIANA LUB ZWROT PIENIĘDZY!

R ozsyła za zaliczką lub za poprzedniem  
nadesłaniem  należytości c. i k. ladworny  

dostaw ca

M A G A Z Y N
o b u w i a  męskiego, damskiego i dla dzieci

pod firma:

PIERW SZA KRAKOW SKA SPÓŁKA SZEW CÓ W
p rzy  n l. Z w ie r z y n ie c k ie j  1. 4 .

poleca swój bogato zaopa
trzony s k ia d  o b a w ia  wy
konanego według najnow

szych fasonów 
P r z y jm u je  z a m ó w ie 
n ia  a a  o b u w ie  w sz e l  
k ie g o  r o d z a ju  i wyko
nuje takowe na czas ozna
czony, — z wszelką dokła
dnością, ręcząc za ich trw a

łość. 369
po c e n a c h  m o ż liw ie  p z y s tę p n y c h .

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się za Firmę

W alen ty  K orta.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA BIALIKA

W  KRAKOWIE, IL . FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: PLAC MARYACKI 2

poleca w zakres m asarstw a wchodzące wyroby 
w jak  najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotna pocztą za pobraniem, j

Moczenie w łóżku
u s u w a

z a r a z  podany przez nas sposób
„Czuwaj".

Informacyi uaziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instytut (zakład) Hescnlap Nr. 

502. Regensburg n  Bamarjl.

FNBHYKB HYROBOH KOŚCIELNYCH 
PIOTR SEIP

KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA 1.30.

CEN N IK I NA Ż A D A N IE  W y S y Ł A  SIĘ.

R E K h a m a c y E
oraz wszelkie im e podania w s p r a a c h  woj
skowych, w sprawach małżeńskich, kaucyj
nych, tudzież Podania do Tronn sporządza 
szybko i tanio, u zarazem udzieli wszelkich 
wskazówek, najstarsze w G Jicyi o. k. konc.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
em. maj. K Koniberg-m i K. Moscheniegu
Kraków, ul Stachowskiego 15, „Willa Wanda

Jedyny Zakład wnjsKowo-naukowy.

REWOLWER
najstaranniej w ypró
bow any, zaopatrzo
ny psnstw ow ą pie
częcią, najlepszej ja 
kości i z najpiękniej- 
szem wykunaniem, z 
gw arancyą za najdo
kładniejsze funkcyo- 

nowanie przesyła

c. i k. Nadworny dostawca

Hanns Konrad
w  B ru s  Nr. 3 4 5  (Czeohy).

R e w o l w e r y  po koron 550, 650, 750, 850.

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
darmo i opłatnie. —  Przesyła za zaliczką.

Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy.

asetki drewniane politnrouiane,
n a  d ro b ia zg i I p r z y b o ry  foalefooie.

asetki satnogrające i do grania
z mlelftJm wyborem płyt* takie O polSklcL U:2lJtdyacb,

Słetan Porębski 
KRUKÓW,

Pol eca

Rynek 32 B. C.
K. Zajączkowski 0bra*v

Ramy
Rrikóm, plac vnaryacid I. 8.

Specyalny handel art religij. załoź. w r. 1889 
polesa na sezon po cenach zniżonych.

religijne, rodzajowe i widoki naj
nowsze artystycz.ne reprodukcye 

w ramach i bez.

do obrazów, portretów, fotografii i t. 
p w najnowszych gustownych fasonłck. 

Figury, krzyże kropielniczki.

i i
Książ-i do nabożeństwa, medale i dy

plomy kongregacyjne.
Przyjmuje za- f | ( i v ł l * n ł v  wedłu<1 fotografii i obrady 
mówiemjt na J J U l l f O l J I  do ołtarzy — ręcząc za 

dokładne wykonanie. Znakom ite świece kościelne.
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Klinujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemeśluików.
Jedyny katolicki skład przybordw fotograficznych

pod fachowem kierownictwem.

sy ty
łyny
rzybory
rzy rzad y
ap iery

Fotogra-
ficznc

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS“ 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S .
Warszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2.

I f f u  n i n  u t i a  co ma swoim krewnym na we- 
XVIU 111 W I C  sele. imieniny lub na Gwiazdkę
kupić, powinien przeglądnąć mój główny katalog z 
3000 odbitkami w którym  każdy coś odpowiedniego 
znajdzie, a który na żądanie każdemu za darmu i 

opłatn ie przesłany będzie.

C. i k. N adworny dostawca

HANNS KONRAD
Briix, Nr. 347 (Czechy).

A y tA * .  i

Każden. co nadeszle K 14, otrzyma 
zaraz bardzo praktyczny prawdziwy

„Plaque“ Złoty zegarek
podwójnie kryty, z pięcioletnią gwa- 

rancyą i 14 karatowy
złoty łańcuszek,

mo d n . y  f a s o n ,  56 gramów ciężki, 
urzędowo znaczony, za K 150-— na 
raty, według przezemnie podanych, 
na najdogodniejszych warunkach tyl

ko po K. 5 miesięcznie, 
dla P an ó w  i Pań.

Pierwbza ra ta  może być za zaliczką pobrana.
W q lm k l przemysł zegarhony

Ujbanya (W ęgry) 96.
368

4% ■   |

|  t  #  I
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu kto nam celem wy
słania naszego cennika nadeśle 100 
a d r e s t f  w  (tylko z prowincyi, bez głó 
wnych miast) urzędników prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników pryti atnych, kupców, prze
mysłowców etc. z sv\ ego miejsca za
mieszkania i okolicy. Adresy m ają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 367

Dom wysyłliowytowBPówpBtBntowBiî cb

L. Weiss Wiedeń,
11/2 LJchtenauer Nr 4-F.

F A B R Y K A

Wyrobów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych

Posiada na składzie wielki wy
bór gotowych kielichów, Mon- 
8trancyl, Lichtarzy, Kandela
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzlaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia z gwa
rancją , posiada własną odle- 
warnię i je s t w możności wyko
nywać zamówienia b e z  k o n 
k u r e n c j i .

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryańska I. 4 7 .

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis.

Imitacya smyrneńskich 
dyw anów  ściennych .

Nr. 2097.
I. j a k o ś c i  
naobustro -  
nachjedna- 
kowe w ro
zmaitych

deseniach jak: lew, pies, sarna, jeleń, w y
konane w pięknych kolorach, 100 cm. sze
rokości, 200 cm. długości, sztuka K. 5 60. 
Nr. 2098. Ten sam 90 cm. szerokości, 180 

cm. długości, tylko K. 4 80. 
Największy wybór garniturów na łóżka 
i stoły, kołder flanelowych, włóczkowych 

etc.

RYZYKA NIEMA! ZMIANA DOZWOLONA 
LUB ZWROT PIENIĘDZY.

Wysyła za zaliczką lub zapłatą z góry 
c. i k. nadworny dostawca

Hanns Konrad u> H'fc*
Dom w ysyłkow y Nr. 365 (Czechy). 

Katalog główny z 3000 rycin na żądanie każde
mu g ra t's  i franko.

n iiB«HMiimiirayB«BzaB— — H»/TOEMi— i—— —

O - i n n i i .  lu r r r r u i  3 0 0 0  Z ł O t y c f l - t i O U b l Ć
_  M  (podwójnie złocone) nie- j ł  a l  / ś i  | C 7 U  1

zwykle trwałe i silne
Z u n e ł r i i p  r l l ł r n i n  (̂ a rozP°W8zechnienia reklamy naszego utworu złote- 

. - - ‘H e  U d r i l l U  Double (podwójniezłocone) łańcuszki i dla rozszerze
nia ilustrow anego katalogu rozsyłamy do kałdsgo ten bardzo elegancki złoty 
Double (podwójnie złocony) niezwykły i silny łańcuszek za nadesłaniem 1 K. (mo

żna markami) lub za zaliczką 1 K 70 hal.

Eksportowy Dom S. Schwartz
> V I E P E J  X V I I ,  I T o r j i ia r r g a s g e  5 .

Zak ład  Dojskoiao-iLankoiDy
em. maj. A. Korno irąera i K. Moscheniego
KRAKÓW, Stachowskiego 15, Willa „W anda"  
irzygotowuje do wszelkich egzaminów woj
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwszo
rzędny P E N S Y O N A T  także dla uczniów 

szkół średnich.
No we  k u r s a  przyg V>wawcze, wstępne i 
główne do Egzaminu inteligencyjnego, oraz 
Kursa przygotowawcze go Egzaminu kadec- 
kiego rozpwazęły się dnia 1-go września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw wojskowych.

^bToY oTołoIoToToTftToIoToTcA
-1 rz.ui-j  _Zakład a r t y s t y c z n o -  

k. mieuiars. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krekowie posiada 
wic-lki  w y d ó r  goto
wych pomników z pia- 
s owca. granitu  i mar- 
mt ru.  Podeimuje się 
wykonania giobów w 
miejscu i na prowin

cyi. Telefon 759.

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelaznych konstrukcyi, 

i w yrobów  ornam entalnych kntyoh
JÓZEF GÓRECKI

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26
poleca się do wykonania po bardzo 

przystępnych cenach:

Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych i mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów  żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegramów wyraźnie

Józef Górecki, Kraków.
UWAGA! Firma powyższa niema nic wspól

nego z handlem żelaznym firmy Tom. Górecki 
w Rynku.

2 miliony rocznego zapotrzebowania
ulubionych wido

czków harthowych.
Uwzględnienia 

dla rozsprzedających.

Ustawiczne nowości sztu
cznych kart, piękności pań, 
m iłosne i dziecinne ułożeń.a, 
kw iaty i w idoki Bożego Na
rodzenia, now oroczne, W iel
kanocne, na urodziny i imie
niny, bardzo piękne i stuczne 

farbam i dokładnie w ykonane. 
10 s?.f*ik sortow anych opłatnie Kor. —’50
25
50

100
200
500

1000

1- -

1-70
3-20
5-50

1 3 '-
25‘-

Piękności i taniości moich kart dotychczas żadna firma 
nie dorów nała. Rozsyła za poprzedniem  zapłaceniem  

zam ów ienia rad kor. 2 za zaliczka,.
c. i k. nadworny dostaw ca

Dom w ysyłkow y  
w Brfix Nr. 355 (Czechy).

[ G łówny katalog z 3000 oubltkam l w ysy ła  s ię  na 
żądanie do każdego darmo i op łatn ie.

Hanns Konrad

Hurtowni' Handel
Jakóba Piekli

o  Podgórzu

<
O

Świece Apollo
oraz

S Świece woskowe
we wszystkich wielko

ściach po cenach fabry
cznych.

B 2 ?  
u? a  * !

o*  u  ■£k «*
N o ?  . o o i .  -u

Dla sklepów Kółek Rolniczych

W y b o rn e  K aw y p a lo n e
z własne] elektrycznej palarni za pomocą 

gorącego powietrza.
Klio po H. 2*70,2*80,3*20, 3*40,J 3*80.

S kilo od- rrotnie do kiłdtl ttin l oocztowel.

M  Ja-3 
d  m 2 £. .  u  z  W

l£ * ł

16471028
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%V Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „siedemnastka11 (Feiner Herzegowina ltauchtabak) paczKa 34 hal. 
i tak zwana „trzynastka11 (Mittelfeiner turkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znako
micie do tutek „NOJŁIS11 oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mieszanka w bibułkach cygaretowych
) l

} ) POBUDKA"
w y ro b u  f a b r y k i  „ N O R IS “

k r a  W .  B E Ł D O W 3 K I E G O

w  K rakow ie, S tarow iślna 26.*
Cena: „Pobudka11 w książeczkach 4 hal., w opakowaniu patentowem 6 hal. 

Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na bibułki „Pobudka',,

P rzestańcie  palić przeźroczyste bibułki!

Świeże piękne Jarzyny
w ogrodzie Zakładu Ks. Al. Lubomirskiego, 

Kraków, Rakowiecka 27. Nabywać można od 
godz. 8 do 9 rano i od 4 do 5 po południu, 
prócz św iąt i niedziel. Przy większych dostawach 
znaczny opust. Zarząd.

‘ Zmiana lokalu. 1
WARSZAWSKI M A G A Z Y N  O B U W I A

I. GORYCZKO
przeniesiony z ulicy Karmelickiej

na ulicę Floryańską pod I. 38 (blisko 
Hotelu Polskiego).

Sprzedaje z przeniesionego magazynu cały 
zapas obuwia męskiego, damskiego i dzie
cinnego po zniżonych cenach. Obuwie moje 
wykonane z najlepszego materyału jest 
znane ze swej dobroci i elegancji; polecam 

się przeto Szanownej Publiczności
Z głębokiem poważaniem:

Ignacy Goryczko.
Kraków, ul. F loryańska L. 38.

K oncesyonow any zak ład

SPRZEDAŻY i KUPNA
M. TELESZNICRIE3

ra Rrahowie, ul. św. lana I. Z, I. piętro j f j
(róg Linii A-B, nad handlem W go W ołko- 

wskiego).

Poleca: kompletne urządzenia salonów, 
jadalń i sypialń, fortepiany, pianina, o- 
brazy, biurka, antyki, biżuterye, lampy, 

pojedyncze sprzęty.

Powyższe przedmioty pizyjmuje QQ 
się w komis.

1S9 ̂ 21

Moczenie w łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zape
wnione. — Objaśnienia lezpłatne. —
Podać wiek i p łe ć ! — Świetne pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie.

Instytut „Sanitas“
l f e l b u r g ,  p .  8 6 .  B a w a r y a

ZaKład rzefby artystycznej
y ojciecha Samka

w  Bochni
odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno

wie 1905.

wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 
których nie potrzeba sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę
tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar
m uru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno

wienia i reperacye.
Na żądanie wykaże się licznemi świadectwa
mi WW. Duchowieństwa i pp. Architektów 

Celem przekonania się, że wyroby moje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — JSie brak nam rąk do pracy, 
niechże więc grosz '.ostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę.
Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę.

Proszę żądać
gratis i franco

. me go bogato ilustrowanego C E N N I K A  11 z Przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro-
w  bów srebrnych, złotych, muzycz, i t. d.

^  P ierw sza fab ry k a  zegarków
h a n n s  k o n r a d  C. K. nadw. dostawca.

w BRtłX Nr. 341 (Czechy).
Kotw. zegarek remontoir „Adler Roskopf11 7 koron. 
Prawdziwy srebrny zegart k Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr, niklowy zegarek rem ontoar 

8 koron 40 bal.
Niem a ryzyka! — W ym iana lub zw rot pieniędzy.

(Kój u  dmiecie słamny
Garnitur do golenia Nr. 8730
w pięknej politurowanej drewnianej szkatułce
20 cm. długa, 15 cm. szeroka, 6 cm. wysoka, za
mykana, z ustaw ieniem  lusterka do go len ia  na
da j e  się wyśmienicie jako podarunek na Gwiazdkę, 

posiada wszelkie przybory do g o len ia :

1. jedna brzj-twę l-m a Solingen 
srebrnej stali, delikatnie g łę
boko ostrzona, do każdej bro
dy pasująca i gotow a do 
użycia.

2. dobry pas ik do obciągania.
3. puszkę z m asą do ostrzeuia.
4. puszkę antiseptycznego mydła
5. ponikiew ana doniczka na 

mydło.
6. pendzel z poniklowaną rączką.

Komplet w n a j l e p s z y m  g a t u n k u
ty lk o  K  5 ty lk o  ►

Ten sam garnitur, tylko brzytwa z ochroną 
dla niewyćwiczonych (uszkodzenie wyłączone) 

z opieraczem K. 5*60.
Najlepszy garnitur do golenia, posiadający 
zamiast brzytwy, jeden bezpieczny aparat do 
golenia „Korona" dla niewyćwiczonych bar

dzo polecany K 6 
Żadne ryzyko I W ymiana dozwolona lub zwrot pie
niędzy. — Rozsyła za zaliczką lub za poprzedniem 

nadesłaniem należytości przez

C. i k. Nadwornego dostawcę HANNS KONRAD
Dom wysyłkowy w Brfix Nr 367 (Czechy).

Główny katalog  z 3.000 ouoitzam i będzie wysłany 
kazdemr darmo i opłatnie.

Niezwykłe marki listowe.
Wszystkich S części ziemi różnego rodzaju.

Nr. 1, 100 szt. K. — 30 h.
„ 2, 200 „ K. 1 — h.
„ 3, 300 „ K. 2 — h.
„ 4, 400 „ K 3 50 h.

Nr, 5, 500 szt. K. 5 — h.
„ 0. 600 „ K. 9 — h-
„ 7, 1000 „ K. 15— h.

Przesyła do K. 2 — za poprzedniem zapłaceniem z 
dopłatą 20 i .  na opłatę przesyłki, w razie życzenia 
jako  rekomendowaną z dopłatą 45 hal. Nad K 2 — 
za zaliczką albo za poprzedniem zapłaceniem przez

C. i K. Nadw. Dostawcę h a n n s  k o n r a d
BRUX Nr. 354 (Czechy).

Bandaże rupturowe
bardzo praktyczne.

Wielka doniosłość i znakomitość
dla o só b  c ierp ią cy ch  na ró żn e  p rzep u k lin y  
p a ch w in o w e, p o lec a  p a sk i bez żadnych sprężyn

fachow y b andaźysta

H. Iflirkieuiicz
K rah A n , ni. m osto iDa I. 4 .

jako ulepszone i nowo wynalezione 
;'woje system y, w ygodne noszenie 
=  bez żadnych dolegliwości. — -

Liczne uznania. G w arancya ogólna. Listowne objaśnienia.
O strzega s ię  przed b lagą niefachow ych,

k tó r t, w prost wyzyskują.

Na żądanie wyjeżdżam. 365

Największy skład
Przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych

Szaty kościelne, matcryały lyońskie, kielichy, dzwonl.t różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam ao wyboru. Poleca:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
p rz e d te m  S t . P r z y b y ls k i .

K ra k ó w , Rynek g łó w n y Linia  A -B . L . 46|5.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: K a r o l K o la k a * . Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


